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F  R  U  Ś S ІГ.

B e rlin , dn ia  29 sierpnia. X iążę pruski F ry ­
deryk  wyjechał do S tre lit i i Puitbus .

Gazeta powszechna z dnia 5 b. m. umieściła 
list 5 B e rlin a  pod dnietil 19, lipca, obejmujący 
różne wiadortiości o przyszłej ikotistytuoyi dla kra­
ju naszego, jako to: \ i  chcianoby zaprowadzić sta­
ny prowincyonaln ", którychby zakres czynności 
był bardzo ścieśnionym; że dzisiejsze stany pro­
wincjonalne w dziedzicznych krajach austryackich 
mogłyby w tey mierze za wzór służyć; że w  wie­
lu prowincjach pruskich, mają bydź przywróco­
ne dawne stany ż pewnemi odmianami, jakie by­
ły  w Pomeranii, Sastąsku i t. d. Wychodząca tu 
powszechna pruska gazeta stanu zbija to wszyst­
ko, i pisze, iż w umieszczonym artykule tyle jest 
fałszu, ile wierszy. Zapewnia, iź co się tycze kon­
stytucji, żadna odmiana nie nastąpi w  tćm, co edy- 
ktem królewskim w roku i 8 i 5 wydanym, przy­
rzeczone.

A n g l i a .

Londyn , dn ia  18 sierpnia. X iąźę Cambridge 
i Xiężqa sasko-weymarska, udali się ztąd wczo­
r a j  do stałego lądu. (Pierwszy przybył dnia 20 
b. m. do F ra n h fo riu  nad Menem).

Do pL r to w angielskich wolno wprowadzać o- 
wies , który jest droższym nad Ustanowioną śre­
dnią cenę.

M  ędzy licznemi adressami podanemi znowti 
królowey, był jeden, który i 5,000 kobiet podpisało.

Przed pojazdem aldermana Wood niesiono 
w czoraj ogromny zielony wofek na drągu.

Dnia 19 b. m. naradzano się w izbie wyż- 
sżey względem wniosku Lorda K in g , aby bil 
przeciwko królowey ctfuięto. W niosek ten je­
dnak większością 181 kresek przeciwko 65 od­
rzucono. Pomiędzy członkami izby, ttaleźącemi 
do mniejszości, był X iążę Gloucester z 9 innemi 
Xiążętam i. Tegoż losu doznał podobny wniosek 
Hrabiego Grey, który większością 179 kresek 
przeciwko 64 odrzucono, a wniosek Hrabiego 
Lw erpoo l względem wysłuchania głosu jeneral- 
n ngo prokuratora przyjęto. Wspomniony H ra ­
bia oświadczył z tego powodu: „ Według zda­
nia sędziów, Królowa nie może bydź oskarżoną 
o zdradę kraju. W yznaję otwarcie, iż gdyby 
rząd mógł ją oskarżyć o taką zdradę , sam bym 
to niezawodnie radził. "Twierdzono, iż bil prze­
ciwko królowev dla tego tylko podano izbie, aby 
się K ró l rozwiódł, a potćm wszedł w inne zw ią­
zki małżeńskie. Oświadczam uroczyście, że, ile 
wiem, nigdy monarcha nie miał tey myśli. Roz*

teód musi nastąpić po udowodniobem oskarż** 
hiu, a Królowa powinna utracić wszystkie swo­
je prawa i przywileje. Nie pragnę atoli, aby się 
z nią surowo obchodzono; życzę owszem, aby 
kara była ile możności łagodną.” (Królowa nie 
znajdowała się na sessyi dnia 19 byłego 
m.) Wprowadzono potem prawników z obu 
stron; ci gdy mieysca swoje najęli, Lord Kan­
clerz rzekł: M ości Pan ie  jenera lny prokura to rze * 
czytay W  Pan oskarżenie swoje.

Jeneralny prokurator zabrał głos, któregdr 
koniec do d. 21 b. m. pdłozyć musiał. (*) Treśó  
jego następu ąca: W  roku i 8 i 4 wyjecheła K ró -
lowa z kraju. Udała się naprzód do Brunświkay 
a potem do W łoch. Miała odpowiadający 
dostojności swojej orszak; towarzyszyli jey:! 
L  dy L in d  ay i Forbes, damy honorowe; IJP.' 
L -g e r,. GeU 1 Keppel Сгаѵеп, Szambelancwie$ 

Hssśe, koniuszy i doktor H o lland  aa-t 
cK.>rny lekarz. Przybywszy do M edyolunu , ba­
wiła tam 3 tyg idaie. W  ciągu tego pobytu, 
przyjęto do jey usitig człowieka, Barlholom eo B er-  
gam i, o którym tyle razy na wstępie bilu wspo­
mniano. W zięto  go na gońca lub też lokaja.' 
Zostawał w ttdy bez służby; dawmey zaś służy* 
u ihnych osób, a mianowicie u jenerała PinoĄ 
Ze wszystkiemi Wyż?y wymienionemi osobami 
opuściła Królowa M edyolan, wyjechała do R zy­
mu , a potem do Neapolu, gdzie d. 3 listopada 
181 4 przybyła. Upłynęło naówczas 3 tygodnie, 
jak Bergam i objął służbę. A z do przybycia kró­
lowey do Neapolu, młody Austin, któremu K ró ­
lowa Wielką troskliwość okazywała, sypiał zaw ­
sze w  sypialnym jey pokoju. Lecz d. 9 listopa­
da rozkazЛа Królowa, aby Bergam i sypiał w przy­
ległym pokoju, a A ustin  aby już nie sypiał w  jey 
pokoju. Zdziwiło to wszystkich jey domowni­
ków. Pokój Ber gamie go miał zw iątek z sypial­
nym pokojem królowey, i dostatecznie dowie- 
dzionem będzie, iź dnia 9 listopada zaczął się 
związek gwałcący wiarę małżeńską, o którym  
na wstępie bilu namieniono, i trw ał prieez cały 
ciąg służby B e r gam ie go u Królowey. Dnia 9 
listopada pojechała Królowa na operę, lecz zaw­
czasu powróciła. Pokojówka uważała, iż Kró­
lowa była bardzo rozpaloną. Kazała jey odeyśd, 
oświadczając, że już nie jest potrzebną; zaleciła 
oraz, aby Austin  nie wchodził do pokoju. W i-j

(*) W łaśnie, kiedy je n e ra ln y  p rokura to r zaczął 
mową, p io run  z okropnym grzmotem ude$
rz y ł niedaleko izby .



działa także królową wchodzącą do pokoju B e r- jem razem. Za przybyciem do Genui nie miała
gamie go. Pokojówka poszła do siebie myśląc, iż już Królowa żaduey znakomitey damy przy so-
Królowa obcuje z Bergam im . Utw ierdziła się bie. Uważano zbyteczną poufałość między nią
nazajutrz w tern zdaniu, znalazłszy nietknięte i  B ergam im ; który jey pieszo lub konno zawsze
łóżko królowey, i postrzegając widocznie, iż na towarzyszył. Sypialny jego pokóy był przy po-
łóżku Bergamiego d.sie osoby spały. Nie w Zw y- koju królowey, gdzie łóżko stało odkryte. W  kwie- 
czaynym jak d tąd czasie przywołała zrana K r6 - tniu , wprowadził Bergam i swoję matkę, córkę,
Iowa ko bić . s i t o ; " ,  lecz do godziny i z polu- brata i siostrę do domu królowey. Sama Kró-
dn a ba1 U  z Bergam im  w  pokoju. K ilka zna- Iowa oświadczyła, iż wie, że córka Bergam iego
kom 1* eh <> :ób ch .iało ją odwiedzić, ale nikogo nie jest prawego łoża, i że ją inna kobieta , nie
nie przyjęła. Rozmaite okoliczności dowodzą po- zaś żona jego, urodziła. Bawiła Królowa w Ge-
czątku tey p-.dłey i występney poufałości. Ber-  n u i do i 5 maja, i udała się do M edyolanu. Tow a-
g a m i ppgąrdząjt ionnmi słuźącemi i okazywał ton fzyszyła jey Lady C a m p b e lllecz się w końcu te -
coraz wyższy, w mfarę powiększających się wglę- go miesiąca oddaliła. W prow adził potem Berga -
dó jego u królowey. W  kilka dni późniey da- m i jednę z sióstr swoich, zwaną Hrabmą O ldi, do
І4 Królowa bal maskowy dla Króla neapohtań- doriiu Królowey, która ją za towarzyszkę w dal-/
skiego, ale nie w  swojem mieszkań u tylko W pe- szych podróżach Swoich przyjęła. B ergam i był je-
wnym domu królewskim. W zię ła  naprzód u - szcze gońcem. Trzeba tu przytoczyć wypadek, 
biór włuśeianki nespolitańskiey, lecz to nie dłu- który się zdarzył w  W enec ji w maju lub czer- 
go trwało. Powróciła do domu, gdzie się ubra- wcu foku 1815. Pewnego dnia po obiedzie, po­
ła; zs.nuast jednak prZywoląma pokojowek, kąza- została się Królowa z B ergam im  i drtigmi służą- 
ła wezwsć Bergam iego, i sa pomocą jego prze- cym w pokoju, gdzie ów służący widział, jak zio- 
braja Si  ̂ znowu jako je riiiisz h-storyi. U  bor ten, 'jfcy łańcuźek dała Bergam iernu , i sama zawiesiła 
albo raczey brak okrycia był bardzo nieprzy- mU na szyi. Zdjął go B e rg a m i i włożył na szy- 
zwoitym. Dowiedzioną jest rzeczą, iż odrtr.ana ję Królowey. Nazajutrz lub we dwa dni pouśm 
ubioru nastąpiła w obecności i za pomocą B e r- wróciła Królowa do JMedyolanu, i Pan B u rre ll, 
gamiego, i że nikogo więcey wtedy nie było. ostatjni z towarzyszących jey anglików, oddalił się. 
Powróciła Królowa do sali balowey, lecz w krót- Odtąd mniey się jesecze wystrzegała obcowania 
ce znowu wyszła, i  przebrała się ża wieśniaka swego z faworytem. W  wiosce swojey Cornoda- 
tureokiego. T a k  pokazała się Xięźnp W a llii rowała mu sukn a swoją, którey ża szl irok uży-*
•wspólnie z służącym swoim ha balu; gdzie dwór wał. Żyła poufale ze wszystkiemi swemi służą- 
łieapólitańaki z znakoh)it?zemi obojey pici osoba- eemi. W  sierpniu weszła na górę s. Gotarda, 
łn j był zebrany. Niedługo bawił B ergam i. Po- jadła tarn obiad; poszła potem z bergam im  do sy- 
wrócrł dd dottfu, jak się zdawało, bardzo smutny; pialńego pokoju, gdzie długo bawiła. W  pewrem  
a służący inrsi mówili między sobą, i i  doznał mieście wolała zająć nie uardzo piękny pokoy, by- 
zntewagi. W kró tce  potem przybyła Kr&lowa, i le obok pokoju Bergam iego. W  Bellenzona  sie- 
halegała na niego, aby na bal powrócił; lecz na- dział z nią razem u stołu, ubrany w suknie g -ń - 
daremnir; wróciła więc sama Któlowa. Niejis- ca, i odtąd zawszre jadał raacm z nią obiad; da­
wnie jednak pr/.yjerh «ła do siebie, i 1idała się^o wniey zaś tylko śniadał. W  tey podróży, odwie- 
wzmiankowanych pokojów. Wszyscy domówni- dzila Królowa Lugaho ; gdzie także nie było ża­
cy uważali, iź nazajutrz wstała Królowa razem dney odmiany co do urządzenia łóżek i ebeowa- 
я, B ergam im , i  że B trg d m i, lubo jeszcze wtedy hia. Powróciwszy K ró low a, obrała sobie mie- 
był tylko gońcem, pospolicie jednak wspólnie szkanie w Como, i tam postanowiła nadać .Ser- 
z> nią śniadał w  osobnym pokełii. Przy tym  po- gdrfiiemu  stopień, któryby znaczeniu jego w  ?ey 
koją był tafas, po którym Уѵісігіапо ich oboje domu odpowiadał. Mianowała go szambelanent. 
chodzących, i  trzymających się pod rękę. Pe- Udała się do Genui, i d. i 5 listopada wsiadła na 
wnego dnia, koń uderzył kopytem Bergam iego; okręt angielski Ldo ia than , gdzie wprzód uczynio- 
Krćłowa przyjęła człowieka do usłtigi jego. No- no przysposobienia stosowne do jey płci i dostóy- 
w y ten służący sypiał obok pokoju Bergamiego', ności. Ledwo weszła na okręt, wszystko za raz 
widział 5 lub 4 razy, iź gdy wszyscy w domu odmieniła, i szambeianoWi swemu dała izbę prze­
spać się położyli, Królowa weszła do pokoju B e r- znaczoną dla kobiet. O bejrzaw szy wyspę Elbę, 
gam iego  i długo tam bawiła. Baz nawet sły- wróciła do Palerm o, i  pokazała się u  dworu sy­
fi z ał mały szelest, i przekonał się, iź się całowali, cyliyskiego mając z sobą bergam iego  , wspania- 
Bawiła Królowa w Neapolu  od listopada do mar- le ubranego. W  Меязупіе  obrała takie m ie- 
ca, i dowiedzionem będzie, że poufałość między szkanie , iż z trzech łączących się z sobą P°k°" 
nią 1 Bergam im  coraz się wzmagała. T o - jńw, jeden był dla niey, drugi dla Hrabiny O ld i, 
warzyszące jey z Anglii osoby1, oddaliły się po a trzeci dla Bćrgatńiego. Gdy K iólowa szła spać, 
większey części, gdy wyjeżdżała z Neapolu . Na- inne takie pokoje zamykano. W idziano ją w  u - 
turalnie domyślać się można, iź chociaż nie w ie- biorze nocnym wchodzącą do pokoju Bergam ie- 
dzi&ły z pewnością o związkach Królowey z Ber- go. Słyszano, jak go swoim przyjacie lem , kochan> 
gam im , wieści jednak w  tey mierze doszły do kiem  i sercem nazywała. Dnia 6 stycznia 181 
ich uszu. Żdarzył się oraz w Neapolu  wypadek, wsiadła z szambelanem swoim na fregatę C lo rin - 
który jeszcze przytoczyć należy. Dano bal ma- da, na którey niedawno przedtem płynął B e rg a -  
skowy w  teatrze Sb Carlo. Była na nim K ró - m i jako goniec. Dowodzący na mey kapitan Pe- 
Iowa z Bergam i i  pokojówką nazwiskiem D u - chell, zasłużony i zacny oficer., prosił królowey, 
m ont. Ubiór miała tak nieprzyzwoity) iź gdy we- aby go uwolniła od siedzenia n stołu z tak mkcze- 
szła, powszechne nieukotitentowanie przymusiło innym człowiekiem, jak.m był Bergam i. Sposób, 
ją do spiesznego oddalenia się. W  marcu l 8 l 5 jak sobie w tćm Królowa postąpiła, okazuje, iż 
wyjechała Królowa z Neapolu  do Rzymu, gdzie błąd swóy poznawała, bo zamiast użalania się, o- 
2 lub 3 dni bawiła; wsiadła potem na okręt w świadczyła tylko, iż chce 48 godzm do namysłu. 
C w ita -ye cch ia  i na fregacie C lonnda  popłynęła Cóż uczyniła? W olała me jadać z kapitanem, ale 
do Genui. B ergam i był jeszcze gońoeea i loka- z lubym B ergam im  i H rab iną O ld i, W  S yiaku-



zie  szukała podobnego rozkładu pokojów. Bytność 
jey tameczna miała także na sobie cechę nieprzy­
zwoitego postępowania. Dnia 3o stycznia 1816 
udała się do< C atan ia , bawiła tam czas niejaki, i 
ciągle dopuszczała się cud*ołóztwa. Królowa i 
B ergam i kładli się spić wcześniey, jak inni do­
mownicy. Pewnego dn a Królowa ńie spała w swo­
im  pokoju, ale w pckoju B e rg e m ie ,g o , bo wyszła/ 
z niego w koszuli, trzymając potiu,zkę pod pachę, 
jak się zdawało, dopiero co wstała ъ łóżka. M a .  
ła zwyczay siedzieć n* takiey podu izeze. O koli­
czności te są dostateczne do pozyskania rozwodu 
w każdym sądnie eurr-peyękim. Zgodne oraz do­
wody nie zostawują nay maieyszego cienia wątpli­
wości o wykroczeniu. Cór -czka B ergam i ego  sy­
piała czasem u Królowey , która ją nieraz X ię -  
żnieską nary wała. Dziecię było nawzajem do 
niey przywiązane, i płakało, spostrzegłszy, iż  nie 
masz królowey przy mem. Przychodziła wtedy 
Hrabina G ld i i utulała 'dziecię, które mamy swo­
j e j  żądało , bo tak Królowa pozwoliła się naty- 
wać. Ze się zaś to zdarzało wtedy, kiedy K ró ­
lowa poszła spiąć, widać więo oczywiście, iż me 
sypiała w swojćm łóżku. Inne oraz okoliczności 
równie doWodzą, iż Królowa szła za swemi skłon- 
no^fami. W  Catania  wyjednała krzyż maltański 
dla swego seambelana, a lubo z początku od wie­
działa ją szlachta, wszyscy jcdn ik, którzy kocha­
l i  honor, prŁestali bywać u niey odtąd,, jak się 
o postępowania jey dowiedzieli; wstydzili się bo­
wiem przez towarzystwo swoje pochwalać taki 
sposób życ ia .<ł

Na wniosek Lorda Lw erpoo l odłożono potem 
sessyą.

Dnia 21 b. m, dokończył jeneralny prokurator 
oskarżeni* swego. Przywołano poićm pierwsze­
go świadka, Teodora M a jocch i. Nieco piórwey 
weszła Królowa do sali, i  usiadła na swoićm krze­
śle z poręczami. Ledwo nazwisko tego świadka 
wy mieniono, obróciła się do mego, i wyrzekłszy: 
Niepodobna Teodorzę!  wstała raptem i pobiegła 
do przysposobionego dla nrey pokoju, dokąd Lady 
H am ilton  udała się za mą. Niespodziewany okrzyk  
królowey przeraził całe zgromadzenie nakształt 
iskry eiektryczney. Parow ie, prawnicy z obu 
stron, 1 słuchacze tak się zdumieli, i i  ledwo w 5 
minut d lszą czynność rozpoczęto. Margrabia Spi- 
nelto  wykonał przysięgę jako tłumacz. N4 żąda­
nie Pana Brougham  wysłuchano także przysięgi 
drugiego tłumacza, nazwiskiem Benedltło Cohi. Po 
tych formalnościach zaczęło się badanie Teodora 
M ajocch i. Królowa nie powróciła już do sali. 
W iedziała, iż M ajocchi ma stanąć, lecz zapewne 
myślał*, iż odebrawszy cd niey tyle dobrodziejstw, 
nie będzie tak niewdzięcznym, aby przeciwko niey 
ś wiadeżył. Służył u niey cd roku i 8 i 4 do i8 i6 «  
Jest rodem z. Stolengo , niedaleko L o d i;  zna bar­
dzo debrze Bergam iego  ;  razem z nim służył u 
jenerała P in o , on za postylliona, a B ergam i za 
kamerdynera. Oddalił się woześniey ze służby 
aniżeli B e rg a m i, udał się do W ie d n ia , i został 
postylłiońem u X  ążęcta Roccaromana; wszedł po­
tem w służbę M u ra td  w Neapolu ;  zasUł tam  
Bergam iego , który służył za lokaja u królowey i 
nosił liberyą. W e  d * a  tygodnie i on także zo­
stał przyjęty do Usług królowey. W yzna ł w są­
d zie , i i  bawiąc w W iedniu  brał z rodziną swoją 
pieniądze od Lorda Stewart, pod warunkiem uda­
nia się na świadka do Anglii. Dziwno w ięc, iż 
Lord Stewart wiadomość tę za fałszywą w gaze­
tach austryackich ogłosił.

Dnia 22 b. m. ukończyło się badanie M ajocch i,

który bardzo mało przytoczonych w  oskarżeniu 
zarzutów przeciwko królowey potwierdził. Za­
czął potem Pan Brougham  czynić świadkowi te­
mu daieko roęciągleysze zapytania, w czem pra­
wnicy angielscy naywiększą biegłośó w swey nau­
ce zwykli okazywać. M a jo cch i to tylko zawsze 
odpowiadał: N on m i ricordo (N ie  pam iętam ). Na  
na> prostsze nawet zapytania, jako to: czy widział 
kiedy jaką damę angielską u Królowey? odpo­
wiedział: N on m i rico rdo , tak dalece, iż go wszę­
dzie nazywają S.gnor non m i rico rdo . N ie  raz  
nawet był z sobą sprzeczny. I  tak musiał w y ­
znać, iż roku i S i 4 w Neapolu między sypialne- 
mi pokojami królowey i Bergam iego  był inny je­
szcze wchód oprócz przez pokoy Bergamiego. N ie  
mógł oraz twierdzić, czyli w roku 1817 Królo­
wa uważała Bergam iego  Jub Schiacin i za poczci­
wego i dobreg(> sługę. W y zn a ł iż raz już był 
w  Anglii, i w  Gloucester służył u Pana H ya tt; i i  
rozumie po angielsku ; i i  przed Panem Johnson 
chwalił Królową jako wyborną damę , u którey 
służąc było mu bardzo dobrze i t. d. Drugim  
świadkiem był піеіакѵ B iro llo , rodem z Piemon­
tu, który półtrcecia roku był kucharzem u K ró ­
lowey, Potwierdził to, co jeneralny prokurator 
w oskarżeniu s wojem przytoczył o podróży K ró ­
lowey do Lewantu —-- N ieb k i P aturzo, który to­
warzyszył K ró l: wey do Tunisi zeznał, iż ją w i­
dna! siedzącą na kolanach Bergamiego.

Dnia 24 b. m. w ̂  stąpił pierw szy^o^lnieyszych  
świadków, kapitan Pechell, dowófl||fcfregatv CLo- 
rinda , ca którey królowa odbyła poMróż do Sy­
cylii. Słuchano potem zeznania nieiakiego G i-  
vrgi-ulo , właściciela statku Iridus tria , który za­
wiózł Kró?ową do Grecyi. Przyznał, iż w  M e -  
d fo lan ie  nie wykonał przysięgi, co iednak miało 
bydż koniecznym warunkiem ze strony tameczney 
tayney kommissyi. —  Na żądani^ Pana Brougham  
przywołano powtórnie M ajocch i, nowe bowiem 
pytania chciano mu zadawać.1 W iedział dobrze 
M ajocch i dla czego ma stanąć, i bez zapytania, 
prźyłożeniem ręki na sercu, dał poznać, iż wszy­
stkie jego zeznania są prawdztwe. Musiał atoli 
iedno zeznanie cofnąć, i między innemi wyznać,- 
iż  za pierwszą jego bytnością w Anglii, ofiaro­
wano mu znaczną ilość pieniędzy, jeśliby chciał 
świadczyć przeciwko Królowey, lecz tego naów-
czas me przyiął Po nim wystąpił Fedro C ur-
t i n ,  oberżysta w T ry e ic ie , u którego Królowa 
stanęła. Potwierdził zarzut względem bliskości 
pokojów królowey 1 Bergam iego.

Na sessyi dnia 26 b. m. skarżył się Lord E l - 
lenborough . iż dzisieysze gazety tuteysze obrazi­
ły  Lorda Stew art, posła angielskiego przy dwo­
rze wiedeńskim, a to z powodu odpowiedzi, któ­
re Teodoro M a jocch i dał na czynione mu zapy­
tania. W iem  (rzekł), iż Lord Stewart był w kra­
ju, kiedy tw ierdzono, że bawił w W iedn iu . Po­
twierdzi to kanclerz, bo wspomniony Lord był 
wtenczas obecny na pewney sprawie w  sądzie 
jego. (Oświadczył kanclerz, iż tak jest). M a jo c ­
ch i widsiał majora D e e rin g , sekretarza poselstwa, 
w W iedn iu , i w ziął go za Lorda Stewart. W iem , 
iż major ten jest uczciwym człowiekiem, i nie 
mógłby nic złego popełnić. Nie zawinił przez to, 
iż ile możności starał się zbierać dowody, które  
są wielkiey wagi dla dostoyności korony i zaszczy­
tu kraju. Czynię mnieyszą uwagę jedynie dla 
zbicia haniebnej potwarzy rzuconej na Lorda 
Stewart. Jest ona równie fałszywą, jak podłą.

Słuchano potem świadka kapitana Tomasza 
BriggS , który 1816 był dowódzcą okrętu L e v ia t-
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than, na którym Królowa popłynęła z Genui do 
Sycylii. Zeznał, iż Królowa i B ergam i jadali za­
wsze u jego stołu ; iź Królowa miała pokój sy­
pialny obok pokoju Bergam iego ;  iz w Palerm ie  
i  Messy nie  wid stał, jak oboje chodzili razem i 
trzym ali się pod ręce, co go wcale nie dziwiło, 
bo Królowa pospolicie razem z Bergam im  cho­
dziła. Nie postrzegł jednak żadnego nieprzyzwoi­
tego jey postępku na okręcie swoim.

Lordowie K in g  i Erskine  dokazali tego , iż 
świadkowie mają bydź w bezpiecznem miejscu 
osadzeni, i że podług praw ukarani będą, jeśliby 
o krzywoprzysięstwo przekonani zostali. Ze zaś 
są katolikami, a wykonali przysięgę według reli- 
gii protestanckiej, prawnicy więc królowey wno­
sili , iź przysięga ich nie jest dostateczną. Iib a  
jednak wydała wyrok, iź każda przysięga jest o- 
bowiąmjącą.

Dnia 18 b, m. zgromadziła się także izba niż­
sza. Lord Castlereagh radził odłożenie jey obrad 
do dnia 18 września, co też przyjęto. Lord Os- 
borne oświadczył, iz wszelkiemi siłami opierać 
się będzie , aby iz la  niższa nie splamiła się bi­
lem, który wyźszey podano. Protestował się prze­
ciwko wszelkiemu zamysłowi zamienienia izby 
biiszey we władzę sądową, i wniósł, aby izba do­
póty obr dy swo,e odroczyła, dopóki interessa kra­
jowe zebrania się jey wymagać nie będą. W n io ­
sek jego odrzucono bez kreskowania.

O f i a r w e y  pałac, gdzie Xiążę Cam­
bridge  ів іеИкИ. Ze taś należy on do liczby do- 
mow, które sobie Królowa dawniej obrała, zda­
je  się więc , iż go przyymie , a przez to uwolni 
Lorda Castlereagh od sąsiedztwa, sprawującego 
m u niespokoyność z powodu, iż się liczne tłumy 
ludu często zbierają.

Król bawi ciągle w wiejskim  swoim domu 
niedaleko W indsor. Zw iedził tameczny zam ek, 
gdzie nieboszczyk oyciec jego mieszkał, a ogląda­
jąc pokoje i,s p rzę ty , okazał synowską czułość. 
Kazał sobie co pół godziny donosić przez tele­
g ra f o zeznaniu świadków. (Lord D arling ton  żą­
dał, aby zeznania ich drukiem ogłoszone).

Czytamy w gazetach tutejszych, iż na ostatnich 
pokojach u Króla, X iążę Esterhazy, posef austrya- 
c k i , podał mu ważne przełożenie względem in- 
teressów włoskich , z oświadczeniem , iż wojsko 
austryackie ma osadzić kraje papiezkie.

Pan C anning  pojechał ztąd w  ważnych zle­
ceniach przez Niderlandy do W iednia.

F  R A N C Y  A .
Paryż, dn ia  20 sierpnia. Podług doniesienia 

ministra morskiego, ma teraz Francja  5o okrę­
tów  liniowych, 3 1 frfg a t, 15 korwet, 25 bry­
gów , 69 galict i t. d. ogółem 260 okrętów wo­
jennych; prócz tego buduje się 19 innych.

Od niejakiego czasu zaszły w różnych czę­
ściach miasta Rouen rozruchy, z powodu zgro­
madzania się ludu na dawane wieczorem serena­
dy. Burmistrz miejscowy srak; zM surowo łych  
serenad i wszelkiego zbierania się pospólstwa.

Deputacya od rybaczek w Bordeaux  wyja­
dzie wkrótce ztamtąd do P aryża  dla oddania X1ę- 
żnie B e rry  kolebki mahoniowej, zrobionej na- 
kształt arki Noego % gołębiem, który w dziobie 
trzym a rószczkę oliwną, co oznacza iż potop mi­
nął, i Burbonowie panują. Deputacya ta, złożo­
na ze 4 kobiet, przybędzie do Thuille ries  w u- 
bierze prowincjonalnym , w wielkich kornetach, 
krótkich sukniach i fartuchach z haftowanemi li­
ii jami.

W  stolicy tutcyszey (pisze M o n ito r)  zupełna 
śpokoyncsó panuje. Rozmaite korpusy osady do­
brym tchną duchem. Żołnierze okazali gniew 
swóy przeciwko tym , którzy ich skłaniać chcie­
li do odstąpienia drogi honoru i powinności.

W czo ra jszy  M o n ito r  umieścił urządzenie kró­
lewskie, zwołujące izbę parów jako najwyższy  
sąd krajowy, i wzywające nieobecnych jey człon­
ków, aby się natychmiast zjechali. Wśpcmniona 
izba ma niez włócznie przystąpić do sądcema u- 
więzionych dnia 19 b. m. w Paryżu  osób 1 tych  
wszystkich, który eh by jeszcze j*ko hersztów lub 
wspólników spisku oskarżano. Słychać, iż zgro­
madzi się dnia 28 b. m. Kanclerz Francy< (D a m -  
bray) przybył już do P aryża , a minister spra­
wiedliwości (Deserre) odebrał przez telegraf za- 
lecenie, aby powrót swóy przyśpieszył Dnia 22 
b, m. sąd królewski odprawił długą tayną ses- 
syą zapewne z powodu odkrytego spisku. W k ró t­
ce potem, z rozkazu jenetalnego prokuratora u- 
więziono pułkownika Denzel. Ż  drugiego pułku 
gwardyi królewskiej uwięziono tylko 7 oficerów, 
a naywięcey z legiionu departamentu Meurthe, 
Pomiędzy spiskowemi jest kilku takich, którzy  
z łaski królewskiej pensyą pobierali. W y s łu ­
chano już wielu świadków. Kanclerz przezna­
czył parów Pastoret i  Dagussseau do ich 
badania.

D zienn ik  P a ryzk i czyni zapytanie: dla cze­
go nie sąd wojenny, lecz- naywyższy sąd parów 
ma sądzić spiskowych? i sam sobie krótko i zw ię­
źle na to odpowiada.* „ Bo zbrodnia nie jest 
wojskową, ale tyczącą się kraju; jest największą 
zdradą, którą konstytucja oddaje pod wyrok 
nay wyższego sądu ” Oświadczyły już pisma pu­
bliczne (dodaje wsporaoiony dziennik), iż całe 
oskarżenie polega na umieszczonych w M on ito ­
rze doniesieniach. Potrzeba więc, aby З00 pa­
rów roztrząsnęło, czyli te doniesienia toają za­
sadę lub nie.

W  nocy z dnia 19 na 20 b. m. minister woy­
ny zwiedził wszystkie koszary tuteysi.e, i k*zał 
przeczytać listę imienną oficerów, podoficerów 
i żołnierzy. Przekonał się o dobrym ciuchu w o j­
ska. Tegoż wieczora, P. D rouhaut, pułkownik 
2go pułku gwardyi królewskiej, kazał wystąpić 
swojemu pułkow i, i tak do niego przemówił: —-  
„Od niejakiego czasu starano się was uwieść; 
zamachy te, o których wiedziałem , żadney we 
mnie nie wzbudziły obawy ; polegałem na was. 
5j bolesnem przecież uczuciem wypada mi po­
wiedzieć, iź miłowania rewolucjom tów me by­
ły zupełnie daremnemi; madę między sobą czte­
rech zdrajców. N  e potrzebi mi ich wymieniać; 
tnusicie ich znać. Ośmielili się chcieć przekupić 
waszę wierność, i skazić honor korpusu. —  Na  
te słowa wszyscy żołnierze obrócili oczy na 4  
oficerów, którzy zbledli, i natychmiast uwięzie­
ni zostali.

Czytamy w D zienniku Rozpraw, i i  sposób, ja­
kim rząd dowiedział się o- spisku, był skutkiem 
szczęśliwego lecz osobliwszego trefunku. Pev.ua 
kobieta, przeczytawszy gazetę w  jednćm z mieysc 
niedaleko pałacu Jhu ille ries , gdzie są pisitia pu­
bliczne do czytania , oddała ją gospbdyni, i przez 
omyłkę włożyła list, który dopiero co odebra­
ła. List ten obej mował wezwanie, aby u- 
nikająo skutków rewolu-yi, która niezwłocznie 
wybuchnąć miała, jak na jprędzej wyjechała z P a ­
ryża: Pojmano tę kobietę, i razem wskazanego
przez nią autora listu. Tak  więc władze krajo­
we powzięły pierwszy ślad knowanego spisku.

W olno Drukować. Ignacy^ Reszka Radca K o leg i Kom. Cen*. Czl. —  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcj i*



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . i o 5.

W iln o  dn ia  i  W rz e ś n ia  2820 ro k u  v. s.

P o z e w .
i .  W e d le  U ka zu  J E G O  I M P E R A T Q R S X IE Y  

M O Ś C I S am ow ładnącego  C a łą  lio s s y ą  etc. e tc . etc,
P ozew  e d y k ta ln y  p rz e d  Sąd B u rm . R a d ź . 

W ile ń  p ra w e m  g o ś c in n y m  są d z ić  s ic m a ją c y  
z p o w ódz tw a  s o łd a tk i B a rb a ry  w p rz ó d  K u rso n o -  
w e y  a  d o p ie ro  Ł a z o w s k ie j i  je y .  n ie le tn ie g o  sy­
na  Ja n a  K o rs o n o w a  w  - a ssys te ficy i o p iek i czy ­
n ią c y c h  ja k o  sukcessorów  ztąa rłe -go  И  a s ila  K o r -  
sunow a z e -s k u tk u  U kazu  R z ą d u  Gub e r ń . W ile ń .  
ro k u  1820 m a rc a  b d n ia  za  N  re m  3 583 , i  r e ­
z o lu c j i  m a g is tra tu  И  H eń. ro k u  1B20 j u l i i  3o 
d n ia  w yn o s i się p o  k re d y tę ró w  i  różnego  ty tu łu  
p re le ń s o ro w  do m assy m a ją tk u  z m a r łe g o  w  И  i l - '  
m e  w ro k u  1807 z d n ia  28 na  29 A pr. kupca  
1 sźey - g i ld y  m ia s ta  Moskwy. J e r  m i ły  S a w ie le w i-  
cza K ono  w a ło w a x a  szczegó ln ie  D y m it ro w i.  Iw a - 
no w ie ż o w i K u ż n ie c o w o w i , F ie d o to w i P o ta p o w o -  
w i kupc Ry&k. A n to n o w i P o la k o w i, M a x im o w i Ł a -  
w re ń tie je w o w i kup . m. M o s k w y  1 szey g i ld y  .szlachc. 
T a d e u szo w i W ie n n ic k ie m u . J e rm iło w n ie  S aw ie le - 
w ic z o w n ie  córce K o n o w a ło w a  je y  opiece i  d a l­
szym  k re d y to ro m  , p re te n so ro m  . i  siikpessorom  
z m a r łe g o  K o n o w a ło w a , O s ipow i P ro k o p o w ic z o w i 
K o w a le w o w i z  C ze rn ih o w sk ie y  G u b e rn ii w  G ro ­
d n ie  hande l, w iodącem u , N ik o n o ro w i Ja ko w le w o -  
u i  S o ł o w ie j o w i , N ik ic ie  M a lc ó w  o w i , . D a s i lo w i  
M re h o r  o w ią z o w i S z u lk in o w i b y ły m  p ry k a ś z c z y -  
kum , do  z ło że n ia  dow odów  ja w ie n ia  się i  w y p ro -  
b u w a n ia  stosunków  do rz e c z o n e j m assy m ą ją tk u  
K o n o w a ło w a  w  n a s tę p n e j óczcw is te y  ro z p ra w ie ,  
a  to  pod u t r a tą  rz e c z y  na  zati>sze , a  z  o b ż a łm i 
p r y  kasze Z yka m i o k a lk u la c ją  i  w y z n a n ie  p o d  p r z y ­
s ięgą  z  rz e c z y  p e łn io n y c h  obow iązków  w  h a n d lu  
z m a r łe g o  i\o n o  w a ło w a  ta k  w m ie ś c ie  W iln ie  ja k o  

i  1w m ieśc ie  G ro d n ie  p ro w a d zo n e g o ; 0 k ć M p o rta c y ą  
pod  'p rz y s ię g ą  - w sze lk ich  fu n d u s z ó w , x ią g , kores- 

' pcm dencyi ; p ism  p a w ie rc Z y c h  ‘ ra ch u n kó w  i  og ó l­
n ie  p a p ie ró w  te ż  fu n d u s z e  o d k ry ć  zd o ln ych , a  zaś  
W a s ilą w i P io tro w ic z o w i G a n c ż a ro w i , Ja n o w i i  
T tć h ó rio w i ZayC ow óm - kupconj, W ile ń  , S o fro n o w i 
l u  auoWLczowi K o rd k o w i' o św iadectw o  p o d p rz y -  
sięga- cj do o b ro tu  h a n d lu , pnego w ie lk o ś c i, cza ­
su z a jś c ia ,  ś m ie rd  K o n o w a ło w a  ja k o  n a jb l i ż e j  
w ia d o m y m  lo k a ć y i to w a ró w , p ie n ię d z y  , i  p a p ie ­
ró w , ja k  ró w n ie ż  p o  d e b ito ro w  ró ż n ie  w y k a z u ją ­
c y c h  się d la  z a s z łe j ś m ie rc iK o n o w a ło w a  a m ia n o w i­
c ie  acz z  n ie d o s ta te c z n e j in w e n ta c y i p rz e z  R a d . 
M a r  c i; u i S le n d z iń sk ik  go  d o p e łn io n e j, ja k o  to- za 
ce r o g ra fa m i na  ukaz  i  c i c ip  w y d a w o jie m i, z  ro k u  
1 780  l ip c a  10 s ta r .  S zm ny ło  L e w k o w ic z  i  Le w e k  
M e je ro w ic z  o cze r. z ł .  9 , z  ro k u  1 7 8 4 jb y a  24 
H e rs z k o  Jo s ie lo w icz  o r u b l i  as. 100, z r .  1 7 8 b a p r .  
17 star-. M ic h e l S ku rek  o r . s .  2 0 0 , z te g o ż  ro k u  
x b ra  1 dni.ii. s ta r . M o r tk o  Jó ze fo w icz  o r .  s. 200  
z  ro k u  1 7 8 6  m a ja  1, s ta r . M o jż e s z  Jó ze fo w icz  
o ru b .s .  270  z ro k u  1788  m a rca  9 i  cze rw ca  2З 
P in ć h a s  B e rk o  o z ł.  5 17 , z j u l i i  7 H irs z  Sza- 
p n o w ie ż  z P o lip o w a  o z ł .  2 1 3 g r .  1 o, z ro k u  1 790  
ja n u a r y i  3 i  m a j a  1 o z ł.  64 o z j u l i i  7 d. B e rs  z 
ko  W o lfo w ic z  ze S łucha  o z ł  6 6 6  g r .  20, M ic h e l  
J u ze fo w icz  o ęęen. z ł.  A o i  ru b . s- 342 , p o w ió re  za  
o b lig a m i z ro k u  1792  a u g .8 ,  L in o w sk i. m ieszcza ­
n in  S tiepanów  o czer.' z ł .  10, z  ro k u  1 79З fe b r .  
22 m ie szcza n in  M ih ó w s k i M ik i t a  TJraczki o r . s .  
74, a a u g . 26 K a łu s k i kup iec  Iw a n  F a le je w  , o r .  
as. 6 9 0 9 , z ro k u  17g4 n ia to a  28, m ie szcza n in  
M o h y lo w s k i Iw a n  Ł a z o w s k i o ózer. z ł .  i 3 b , z  r o ­

ku  1796 m a rc a  28 D ie m io n  A m in szczyn kó w  o r .  
as. 18, z x b ra  2З, T a ro w s k i kup iec  S zuka jew  o 
ru b . as. 86  z ro k u  1798.. jb r a  1, O s tro w s k i k u ­
p ie c  Iw a n  F ie le p n ie w  o r ,  as. 5 Sg, z  ro k u  1 7 9 9  
jb r a  17, Iw a n  M u k in  kup iec  T o ro p e c k i o r .  as: 
i 5o, z ro k u  1801 j b r a  20, ku p ie c  r y s k i W y s o -  
ko w  o r .  s. 1 0 8 , z tegoż d n ia  27  p o d p ó łk o w n ik  
ry s k ie g o  m uszka tie rsk ie g o . p u łk u  1 k a w a le r B a ro n  
R ó ze n  o r .  as i c 4 . z ro k u  1802 ja n u a r y i  2З, p o  
z m a r ły m  S ta n is ła w ie  K u lik o w s k im  szamb, p ozos ta ­
ła  żona  i  sow ie tn . M u s z y ń s c y  possesorow ie w W H --  
n ie  k a m ie n ic y  o d łu ż o n e y , o cze r. z ł  119, z a p r y ­
la  28 w ło ś c ia n ie  B e resk in  M ic h a y ło  P o ta p ó w  i, 
A fa n a s  U lia k o w  o ra z  ic h  p o ię c z m k  Ie h p r  H u b a -  
ro w  o r .  as i 4 o , z  m a ja  14 w ło ś c ia n in  G ra fa  
S ze m ie tie w a  S ie m io n  Leb ied ie n ko w  w  a ssys le n cy i 
z w ie rz c h n o ś c i P a n a  o r .  as. 4 5 . z  a u g u s ta  17 P o -  
r u c z n ik  R ysk ie g o  n .u szka tie rsk ie g o  p u łk u  S o ro k ir t 
o cze r. z ł .  26 , z jb r a  7 P o ru c z n ik  a r t y le r .  H a ­
m ilto n  o r .  s. 60 , z  ro k u  1 8 0 5 m a ja  29  i  3o*z j u ­
l i i  2 i  z  x b ra  3 o I l a r ą f e jc w  C z e tw ie ry k o w  ku p . 
m osk iew . o r .  as. 2 ,076 z tegoż  ro k u  8 b ra  l 5 ku p . 
B ie la w . M ic h a y ło  S ie rh ie je w  o r .  as. j b ,  z  x b ra  
7 , Je h o r H a b a re w  o r .  .s. 120, z ro k u  1806 j u l i i  
2 1 ko l. As-ses. i  k a w a le r A rk a d je w  l l i n  o r .  as. 
2000 , z a u g . 13 kup iec m osk iew  P io t r  B r y tk in  a  
r .  as. 1 .600, z  9 b ra  2З, T y tu la rn y  S ow ie t. F ie d o r  
L ib e r t je je w  o r .  s. 12,9. z 1 cku  1807 ( ja n u a r y i  2 5 
F ra n c is z s k  S id o ro w ic z R  eg. 1 d e p a r. o r .  s. 76 k. 4 1, 
p o trz e c ie , za  o b lig a m i na  obce, im ię  p isa n ę m i h a n ­
d lo w i z m a r łe g o  K o n o w a ło w a  i  je g o  k o m m isa rd o m  
o d d a n y m i z r .  1 yao 9 b ra  20 s ta r . C hana  có rka  E l i ­
asza  i  А іе х іе у  G re g o ro w  o r .  s. bo, z  ro k u  i 8 o5 
m a ja  10 d n ia . C h a irn  L e w k o w ic z  o r .  s. 20 , A b ra ­
h a m  A ro n o w ic z  i  А іе х іе у  J lre h o ro w  o r .  6. b a r o ­
ku  179^  f e b r  1 K a z im ie rz  D a szk ie w icz  i  W a ­
w rz y n ie c  K u b ie ń ru ko w  o cze r. z ł .  4o o^z  ro k u  .1 779 
7b ra  17* Iw a n  M u k in  kup  T o ro p . i  Iw a n  S i\ lh in  
o r .  as. 1 5 o , z ro k u  .7 9 8 . fe b r .  20, K L inow sk iey  
posadyS ztopakow  i  Iw a n  S z u lk in  o cze r. z ł .  2 2 ,z r o ­
ku  1801 fe b r .  1, A le x ie y  ,M a n ie w s k i S ow ie t, i  M i ­
c h a y ło  D ie b ro n in ó w  P o ru c z  o r  as. i ?5oo, 2 ro-r 
ku  1802 a p ry la  1. kup- W ie re y s k i Iw a n  Z c b ie -  
lew  i  A n n a  S o ło w ie ję w ie  z je y  o p ie k ą  o czer. z ł .  
20 . a ro k u  180З 8b ra  28 ku p ie c  m osk iew . W a -  
s i l  Z y tre W  i  J e h o r Skarców, o r .p s .  100O, z  roku.
18 o4 a p ry la  i 4 i  j u l i i  26  kup. T o ro p . M ik o ła j  
N o w iń s k i i  F i l ip  K o sa tk in ó w  o r .  as. 5g 5 k. 3 o 
z  tegoż ro k u  i  m ca  26  i  2,7 d n ia  tenże  M ik o ła j  N o ­
w iń s k i i  h a n z a  M a la t  co w  o r . s  4 7 5, z ro k u  i 8 o 5 . 
ja n u a r .  fe b r u a r .  2'±> J a n S ie s t r z e n ie w ić z o r .$ .  
4 g k. 47 , S ta n is ła w  K ra ś n ic k i,  o cze r z ł .  2Д , z r o ­
k u  1 8 0 6 , j b r a  27 d n ia  A le x a n d e r R o m a n o w  b r .  
s. 4 2 , P o p o w  P o ru cz . T y n g . P u łk u  o r .  as. 4 i ,  
z ro k u  18 o 5 f e b r .  18 H a ra s im  C z e tw ie ry k ó w  i. 
J ó z e f K o w a le w  o r .  as Щ  z ro k u  1806  J a n u a r , 
18 , W a s il K o rsu n o w  i  W ip c e n ty  M a lin o w s k i B u rrn .  
o r . s. 1ЗЗ2 k 2 b , Z ro k u  1807 ja n u a r y i\  1 5, J a n  
C horoszew sk i i  F a b ija n  K osobudzk i o r .  s. 7 0 . 
P o c z h a r te , z ra chunków  i  re g e s tró w  x ią g  h a n d h f 
p o d łu g  dcut ró ż n y c h  z p o rz ą d k u  k a r t  w y c ią g n ię ­
ty c h  p ry k a ś z c z y  k a m i c z y l i  k o m is a n ta m i z  ro k u  
1 8 0 ) ju n i i .  5. P u łk o w n ik  P o ro w s k i o r .  s. i 4 k . 
j 4 , z ro k u  18c2  j u n i i  2 9 , K w a te rm is trz  a l t y le r ,  
J z m a y ło w  o r  s, 54 , i  90 k  , z  ro k u  1801 z  8 b ra  
F ie d o r  Iw a n o w  Н о га п б Ц  o r . s .  6 , z  ro k u  1 802  
j u n i  2 З ,  m a jo r  a r t y le r y js k i  N ic .p ie yko w  o r .  s, 
3 , z  te jż e  d a t ty  P ro p o rc z y k  K ra w h o w  o r .  s, 7 k .



5 o, ta koż  P ra p o r .  B a ra n o w s k i o r .  s. 4 , Ja zykó w  
K ą p it .  o r .  s, 29  k. 25 , P o ru c z . T ie p ło w  o r .  s. 8 
js, 4o, S ow ie t. S ło n im . N ik o ła j  Iw a n o w ic z  Sam ­
sonow icz I l iń s k i  o r .  s 10, z  ro k u  * 8 o 5 m a ja  10 
K a c z y n  A le x a n d e r Iw a n o w ic z  o r .s .  i 5 A. 4 o 2 ro -  
Лы 1802 az/g. 28 P o ru c z . T e rn ie w  o r . s .  25 
Bo, 2 ro&a i 8.01 m a ja  29, C enzo r D u n a c k i o r .  
s. 2 4 A. 20, tegoż  d n ia  G uber. S ekr. Z m itro w S k i  
o r . s .  5. z ro k u  1801 góra 11 K ra ś n ic k i o r .  s. 
21 k. bo, z tegoż ro k u  d u g . 8, ó. J F ile ń t K om en­
d a n t B u rd a k ó w  o r . s .  20. z te g o ż  d n ia  M o g ie ln i­
c k i o r . s .  i ' k .  5 o', z te g o ż  ro k u  S b rd  10 /trarc  
A le x ie je w ic z  S ie n ie ln ikó w  ó r .  s. 12 z jfe. 7 ^  2 29 
war. Sadow ski o r . s .  x b  k. 9 5 . z  r o b  1 8 0 5 m a ja
7, Roslewlow Iwart- Stiepdńowicz o r .  s. 1 k. 87 
Bóra. 26 Iw ah  Bielawęow o r . s. i 5 k. bo, z aug. 
17 jPraporczyk M is iew icz o r. s.'b, z roku  1801 
w a/a 2, Arsiontiew  Hrehorow icz Iz ium ow  o r .  s. 
45 A 42, z 22 ju n i i  Porucz. o-r. s. 2, z roku 180 2 
ja n u a r  i  o, Zachary Jakowlewtcz Keywski z kom- 
ń iiś y i o n . s. 25, 76; z roku ' i8oó  aug. 12 ma-
jó r  J e k a t erynosławski o r . s : i k .  20,2 16 M i­
k o ła j Fiedorowicz Holdabin o r . s .  8' k. 12, z ro ­
ku  1802 7Ór« 16* Szydłowski o r .  s. 54, z janu- 
a ry i  17 Ław row  Ihna tiew  M ickdy łow  o r . i 5, 
z  roku  18o5 m ar. 5 1, Alexander Shrypkin o r . s .  
2 k. bo, z marca  3o Jafim-owicż St ołonac ża ln i k o r. 
s. b, z roku 1802. apry la  i o, Sekretarz Baszkie­
w icz o r . s .  7 k. bo, z roku 1800 8bra 29 o r. 
s. 122 k. io i  bracia rodzeni M ille ro w ie  kap. 
woysk Rossyyskich ja k o  sukcesorowie zmarłego 
B iym . M ille ra , z gbra ag Iwan Stiepanów B u ra -  
ko w o r. s. 8 k. 20, z roku 1801 ju n i i  8 C yu lsk i 
Kap. o r.s . 5  k. 60 , z mar. i 5 , O n u fry  CudeU 
ski o r. s. 28 k. p o p  z tegoż dn ia  F iedor Iwano­
wicz Rost o w ik i Pu łkow n ik  o r. s. 18 k. pp , z ro ­
ku 180З marca 16 P raparczyk Iszc zenko o r . s. 
2  k. 46, z  8bra 5 dnia, D om in ik  i  żona jego  M a -  
l e w i c z o wie P isarz, o r. s. io 8  k. z  tibra 26,
A n d rz e j W asilew icz Dankowski o r. s. 7З k. 55, 
z  roku 180З pbra, z Pocztamtu Iw an  Lębiediew  
o r.s . 8 k. 5o , z xb ta  /7 ,  W awrzecki, o r .s .  31, 
Sekretarz Z dban fo rt o r .s .  2. k. 5 o , z xbra  20, 
Sekr, Dcboszyński o r.s. 8, z roku з8о4 fe b r  12, 
D ja b in  ad j. a lty r . o r. s. 14 k. po, z pbra 20, 
Jw ięrycki kap. a lty . i  X iąże  Jaszw il je n e ra ł o r.s . 
4  h. fb ,  z  ju n i i  p , synowiec G rafowski o r . s. 4 
Л. p5, z i p  j u l i i  Skirmunt o r. s. 8 , k. 70, N a d -  
p y rą te l P io ro  o r. s. 4 , z pbra o, K n iaź  G a li-  
czyn oh . 52i , żyd Szepszel o r .  s. 3  k. 70 , z febr.
8 , Iwan Fiedorowicz M a r  ty  no w o r. 5.2. k. pó , z ro ­
ku 180З 8bra 22, Jerzy Klimaszewski Szwiec o 
r .s .  2 p k .5 o , z roku 1802 pbra p, nowo handlu­
ją c y  o r. s. 10 k .8  o, z mar. 21, Iw an M u r  as z o 
r .  s. p  k. i8 y  z roku 1802 maja 17, Jehor m urg ra ­
b ia  o r. s. 5 o k. 3 o, D y m itr  N ow iński o r .s . 5  k. i 5, 
Z roku 1800 fe b r. 8, żydówka Sorka ta rgu jąca  
pąęhem o r. s. 2 k. 55, z roku 1802 mar. 24, D e r- 
haczowSiemion Iw anow  Poczsztamski o r. s.3 , z ro­
ku i S o i  m aja l 5 , Jermałow o r. s. 24 k .5 o, z ro ­
k u  1800 pbra  7 , N ik ita  Jchorow M iedwiediew o 
y.e. 74  k. 82, fa k to r  ry ż y  E liasz o r.s . 7 k. j 5, 
£  roku 1801 pbra 8, Tym ofiey  i  Jehor Iiiczow ie  
o r . i .  226 k. Ър, z roku iS o 5 , apr. 5 , w  Kanto­
rze iakim  o r . s. 3, z roku tegoż Kazim ierz o r.s* 
464  k. 8 , Thomasz Im barczyk o r. s. 44y  k. 81, 
Olszewski, o r. s. з З к . З о , z roku i 8o5 m aja * 5, 
Janop  Antoszko Prykaszczyk z Imbarow o r.>s. 
i i 3issk. bo, z  roku з8о4 januar. i 3, P irska  i  M a -  
Jewiczowie P isarz, o r. s. 5 o k. З 7 І, z apr. 2З, A n ­
d rz e j H rehorow icz F ilipow icz  o r. s. 3, z roku 3806 
ju n ii 7, Porucz . a lty le r. Romanowa o r . s.  42 k.

z roku 180З 'pbra 10, Sowielnik C harytoncw  o 
r.s . i  7. k. 5  o, i  syn jego  z o r .s . 7 k. 2.5, z roku  
i 8o5 apr. 21, M a jo r  Fiedasiejcw o r.s . 1 k .2 0 , 
G ra ja  Pietiehowskiego synowiec o r . s.. 1 k. 85, 
Jan który ży ł u Kazim ierza o r.s . 13-z  roku  18 o4 
m aja  24 , P roko f Szathiewicz o r . s. ic ,  F iedor 
Iwanowicz L ib rych  ó r.s . 120, Oszmiań, . H or. o 
r . s. 1 1  k. 80, M ichay ło  Bałaszow , o r . s. : 1 / 4  
k. 3 2 j, Porucz. Popow o r . s. 5 1 * k. 4o, z roku 
i 8o4 bbraz6 ,  Furm an Suchocki o r .  s. 3 k, b p i, 
Komendant H inko l o r . s .  1, k. 86, Pułków. R o- 
danowski o r . s .  i 4 k. 55 , z roku 1806 feb r. 1, 
W in ia rz  Stachowski o r. s. 2З7 k. Ъ~]\, z roku 1805 
ju n ii 19, P io tr  Samsonowicz i  jego żona Samso- 
nowie o r. s 5o k. 70, Hryszko z Imbarów o r. s. 
38, z feb r i 6, Switczyh o 96 k., z m arca  i  5 P i­
sarz z Generalskiej Kanceiaryi T rybuchin o r . 
s. 4 k. 80, z roku 1806 marca, Gielzyń&ki o k* 
4 о* z roku  i 8o5 pbra. 28, Rewkowski i  M a linow ­
ski o r, s. 47 k. 80, z reku  1806 fe b r. a4 po śmier­
c i Kuleszy Sandecka assesorowa ja k o  mhcesorka 
i  je y  opieka.oraz potomstwo o r. s. 32 k. o b i, z ro ­
ku 1805 xbra  27, Jan Kunaszewski o r .  s. 7, A . 
leniewski D a n iło  N iko łc jew icz o r . s. 3g k. €0, 
Antoni Isdkołowicz o r , s. 2, Awdianow M ich a y - 
łow  W asilew icz Kap. o r. $. 29 k. 85 , Buchal­
te r z Komrnissyi o r. s. 7 k. 20, Bastyan Pułków, 
a l t y l e r o  r . 8. 1, W oronia  Iw an  N ikonow icz o r. 
■Si 9, K aro l Fiedorowicz H ic h il O r .  s; 3 k. 8o, 
Аіехіеу W asilewicz Dankowski o r. s. p  k, 4o, z ro ­
ku i 8o5, M ajo r Tulskiego Pułku Jośinski o r . s. 2 , 
Jerohiih handlarz o r .s.  b k. 80, MichayłGW tra ­
k ty  ernik z łazienek o r . 8. 1. k. 5 o, Nabożyibski 
Proporczyk 0 r . s. 1, N ow ick i z P o lic j i  o r .  s. 18, 
rzeznik o r . s .  12, Ckaymowski Poruęz. o r .  s. 7, 
Śztywer Porucz. o r .  ó. 2 k. b'5, Ilu zyn  Szm yt o r .  
s. 4 i ,  Jurgaszko Kap. W o łyń . Półku o r . s .  1 k. 
20, Andrzejewska i  jey opieka o r . s. b k. 15 , & rd -  
man z pałacu Radziw ilłowskiego o r, s.. 38 k. 35* 
F iła t  Slobocki o r .s .  33 Л. 82 *, F rydrych  Jdkób 
E i dman o r. 8. 29 k, 90, Jakób Jakimowicz o r. 
8. 5 k. 99, Józef Klimaszewski o r .  s. 65 ^  61, 
Kuczyński kowal o r . s, 2 k. 65, K rzysz to f kowal 
o r. 8. 2 k. 6 i, Krystyan M il le r  kraw -ч o r. s. 16 
k. 70, Różański o r. s. 5. k. 55, Rudlew o r. s. 6 k. 
46, Frydrych  R udo lf kowal o r . s . b b k .  64, z reku 
1802, Sawaniewski o r. s. 28 k. 4, Porucz. Paw ło­
wicz o r. s. 3 k. 3o, Podporucz. F  i  er c sław o r. s. o, 
Prapor. Burnakow o r, s. 5 k, 60, Tiepłow o r . s. 
3 k. bo, Cenzor Dunacki o r . s. 20, Jakób Sidora- 
wicz o r. s. n 4 k. 56, M arc in  Cywuiski o r. s. 116 
k. bo, żydówka G itlao  h. s. 20 k. 98^ w Prośbach o 
sądzenie podług owczasowego kursu monet pow y- 
żey wykazanych summ na każdym debitorze i  ich  
sukcesorach z procentami i  ехретаті p ra u n tm i 
na rzecz massy handlu zmarłego Końowałowa, z ex- 
tenu icyą do wszelkiego m ajątku , a w riicwysiarcze­
n iu  o skutki we wszystkim ar. g8 z roz. 4, chociaż­
by pod niestanność o zapisanie amissyi z preteńso-  
ra m i, a z obia łm i Prykaszczykami czyli Komrrd- 
santami o usprawiedliwienie pokazanych debitów i  
x ią g  o zdanie liczby i  akta kałkulacyi z pełnionych 
obowiązków, o komportacyą towarów i  papierów  
fundusze Konowałowa w ykryć mogących, o porękę 
w odpowiedź, i  ехатеп co do prowadzonych po in ­
nych miastach i  ja rm arkach przedażach, i  gdzie 
z tego pieniądze o sądzenie, na onych górą  70,00o 
as. rub li, z ob ia łm i zaś do świadectwa powołane- 
m i o wyznanie pod przysięgą w okolicznościach 
dotykających fundusze , zmarłego Konowałowa, co 
do ich obrotu, m iejsca lokacyi i  papićrow , czasu 
śmierci Konowałowa o ich wielości i  całości, co się 
zaś dotyczę żałującey Łazówskiey i  je y  syna nie­
letniego o wydanie przed wszystkiemi pretensorami 
z ogólniey massy i  najpewniejszych funduszów na­
leżnych z zalegającemi procentami z handlu zmar­
łego Konowąłowa r . s. 5.45o chociażby zą p rzy  się-



gą i  o to co czasu sprawy proszonym będzie S. M .
R oku  1820 aug. 28 d n ia  W o ź n y  n iż e jp o d p is a ­

n y  św ia d czę ; iż  takow ego P ozw u k o p ią  je ą n ą  do 
d rż w i R atusza W ile ń . p rz y b iłe m , d ru g ą  zgodną  
z  o ry g in a łe m  d la  um ieszczenia do K u r .  E it .  po  
t r z y  k r  cć o d d a łę m , i  gośc innym  p o rzą d k ie m  ro z ­
p ra w ę  p rze d  sądem  M u g .d rh tu  W ile ń . og łos iłem . 
S ta n is ła w  P o rym o n o w sk i W o ź n y  P tu  W ileńsk iego .

R oku  1820 m ca augusta  28 d n ia , że ta ko w y  E -  
d y k ta ln y  pozew  może b fd ź  do d ru ku  p rz y ję ty  po ­
św iadczam  J ó z e f S ta tków  ski P . B . M .  W .

U w i a d o m i e n i e .
2. Z a m ia re m  p e n s j i  uczn iów  ta k  G ym n a zyy -  

n ych . ja k o  też n a  lekcye U n iw e rsy te ck ie  uczęszcza­
ją c y c h , u trz y m y w a n e j p rze z  M a rc e lle g o  Jaccofet, 
a  o k tó r e j  w  num erach  p o p rze d n iczych  K u ry e ra  
N e r  lo i  i  10З o g ło szon o ; je s t u ła tw ie n ie  środków  
d la  ębyw atch  w  celu um ieszczen ia  p rzyzw o ite g o  ich  
d z ie c i, i  dobrego W naukach  postępu. P rz e p i­
sy u trz y m a n ia  tego z a k ła d u  będą podane od z w ie rz ­
chności p e d u k a c y y n e y , a  n auczyc ie l n ie  zan iedba  
ścis łego ich  W ykonan ia . W sze lk ie  n a u k i " w  szko­
ła c h  p u b lic z n y c h  da jące  się, w  ja k ic h k o lw ie k  bądź  
p rze d m io tach  , będą n a js ta ra n n ie j w  n im  p o w ta ­
rz a n e . S z cze g ó ln ie j o naukę i  w p raw ę  w  ję zyka ch , 
ta k  now ożytnych  ja k o  i  s ta roży  tn y c h  s ta ra ć  się n a ­
u czyc ie l przedsięb ierze, tenże śm ie sobie poch leb iać , 
iż  zas łuży  na  u fność  obyw a te li życzących  p rz y  n im  
um ieśc ić  sw ych synów: a  razem  ze w sze lką  s ta ra n ­
nośc ią  us iłow ać  b ę d z ie , aby zw ie rzo n a  m ii m ło ­
dzież odn ios ła  tę ko rzyść , j a k ie j  rodz ice  m a ją  p r a ­
wo się dom agać. Cq do m ieszkan ia  i  in n y c h  w a ­
ru n kó w  n a y  d o g o d n ie jszy  ch , m ożna  się uw ia d o m ić  
w  dom u p rzed tem  K ruszew skiego dziś  J W . S ie- 
s trz e ń c e w ic z a , na  u lic y  Z a m k o w e j p o d  N . i 43.

2. N iż e j podpisana w zam iarze utrzym ywa­
n ia  młodzieży do G im nazjum  W ileń . uczęszcza­
ją c e j na mieszkaniu, stole, opran iu  bie lizny, oraz 
dostarczania innych p o trze b  ekonomicznych, ma 
honor z a le c ić  się szanownym obywatelom k tó rz y  
zechcą położyć w n ie j zaufanie we względzie 
regularnego i  ciągłego opatrzenia dziatek swych 
na lekcje  chodz ić  m tjących. Ż ą d a ją c y  w ęc 
weyść w ffińhwę raczą się z g ło s ić  do mieszka­
n ia  mojego w dom u niegdyś J P . •B irń ia f id  dopie­
ro  Konstanty n ow i cza na u lic y  Sawicz pod N . b i  
położonym. K uzynów  a.

od d a tty  2g septembra eohu teraźniejszego w  a - 
rędę trzy le tn ią . Życzący  więc w ejść w  possesya 
arędowną pomjenioncgo dworku raczą p rzybydŁ  
w  terminach 6 , д  i  ostatecznie 11 septembra r. t  
І 0, kois s S ^ n  E w ang . H U  sessye po po łudn iu o rzy  
koscieie Ewangelickim  na u lic y  niem ieckiej od 
godz iny  2 do 6  odbywającego; z dostatecznemi 
wszakze dowodami ew ikcyi, iako w  rzeczy fundu­
szow ej trwałość kontraktu zabezpieczający. D a t i  
roku 1820 sierpnia 26 dnia.

Senior i  N o ta riusz  K o l. E w . W il.  X .  Jan N ik o la i

p p 5 5  domie pod N .2 6 2  naprzeciw  klasztoru  
Karm alitanek m iędzy pałacem J W . Buczyń-  

śkiego prezyd. a klasztorem W  W . SS. sa pokoje  
1 Stancye zewszelkiem i wygodam i do najęcia ro *  
czme lub półrocznie.

— — —  .
3 Roku  1820 augusta 21 dn ia  po południu  

stracone zostały wm ieście W iln ie  oryginalne pan 
p ie ry  rodowitości sz lacheckie j, urodzonemu Ka~  
ro low i Franciszkowi B m e ftld o w i posługujące, ja *  
śhby kto je  znalazł, niech raczy zgłosić się do  
mnie w domu Geni pod N rem  561 n d ‘Zarzeczu 
mieszkającego, zd ć j odbierze przyzwoitą nagro-i 
d j.  O co n a jp o ko rn ie j uprasza podpisujący siei 
Stanisław W oyszw iłlo . >

3  N i ie y  podpisany, otrzym awszy od Impe­
ra to r skiego Wileńskiego Uniwersytetu pozwolenie 
i  przepisy na założenie konwiktu męskiego d la  
d t ir c i obywatelskich, tak w  Gymnazyum ja k o  też 
w uniwersytecie tu te jszym  n a u k i biorących; mam 
z a r i ia r  ten uskutecznić. Z  obowiązku motego sta­
rać się oto naybhrdziey postanowiłem, aby p rz y  
zupdąey korzyści nauk, i  ścisłości dozoru nad 
postępowaniem;  m łodzież  fćwiczyć się też m ogła  
w  językach*, których potrzeba i  u ż y tk i są nieod- 
bite. Język i maiące się dawać s ą :  Francuzki, 
Niem iecki, a d la  żądaiących, i  W ioski. W zg lę ­
dem m ie jsca, w ygód 1 ceny takowego zakładu, ła ­
tw o można bydż uwiadom ionym  w mieszkaniu sa- 
me g o i nauczyciela, na Szwarcowym zaułku, w do­
mie J W . Janowiczowey. Józe f M tthedy.

    . *
3  W  skutek postanowienia kollegium  Ewang. 

W il.  podaie się do pub liczne j w iadom ości, że 
dworek murowany do funduszu kościoła Ewang. 
W il.  N  A. W . należący, na zaułku od w ileńskie j 
do ta ta rsk ie j u licy  w iodącym, obok d*mu JPana 
K o s try  położony, ze składam i rozmaitemi, placem 
i  ogrodem w arzyw nym , oraz innemi wygodam i 
gospodarskiemi, wypuszczony będzie stosownie do 
praw a przez publiczną lic y ta c ję  w ięce j daiąccmu,

łenskiego Uniwersytetu, z począ- 
tkiem następującego foku szkol­
nego to iest. ocl d. ,1 września ro­
ku idącego 1820 zaprowadza się 
w mieście Wilnie w domie Koił. 
Asses. WJP. Woynieza, na ulicy
Sto Jańskiey,pod N. 456, konwikt
dla płci męzłuey, tak biorącey po­
czątki w naukach, jako tez uczą­
cej się w Gymazyum lubchodzą- 
cey na kursa do Uniwersytetu: ro­
dzice więc lub inni krewni odda­
jący młodzież do słuchania nauk 
w Uniwersytecie, lub dla uczenia 
się w Gymnazyum, i życzący po­
mieścić tęź młodzież w pomienio- 
nym konwikcie dla ścisłego nad 
nią dozoru, zechcą zgłosić się do 
mieysca takowego konwiktu w do­
mu rzeczonym Ur. Woynieza, 
gdzie od zakładającego takowy 
konwikt za potwierdzeniem R.CesJ 
Uniwer. Wileń., mogą powziąć 
dokładną wiadomość tak o dozo-; 
rze nad młodzieżą i naukach ma-; 
jących się wykładać, jako też o 
wygodach życia, o cenie utrzyma­
nia rocznego, równie i o innych1 
warunkach takowego zakładu.

(-)



S ą d y  E x d y w iz o rs k ie .  
o Sad T a x :ito r$ k? : E rd y w iz o rs k i  w  kom plecie  

M ik o ła ja  Szukszty p re z y d u ją c e g o , Józefa S tan ie -  
w ;ci Q i  Józe fa  S w ir tu n a  c x d y w iz o ro w  w  skutek de- 
Z T tó w  r e m iy r n y c h , jednego  sądu G L LUewsKo 
W ile c k ie g o  Tgo D epaH dtnen tu ;, w  ro k u  1807 m -  
S  l  d n ia ?  d ru g ie g o  sądu Z ie m . T e k * to s k ie -  
l : w . r . 1811 m a rca  27 d n ia p  w y p ra w ie  r i  IV .  
A d a m a . Ja n a , A n ton iego  i  E d w a rd a  b ra c i, I  aw h -  
r?y ' M a r y i  s ióstr Sakięłpwy k o ro o r( ic z y to w , z p re -  
Z is o r a m i,  do dóbr Koszuć, stosunki r e g u lu ją c e j  

1 r .. i za  uprzedzonym  abwiepzczetue/n ttnz~
£ п ш * > п } сЫ dóbr K o sm ć

zjechawszy, przez rezo lucją  w roku upływającym, 
augusta 4 dnia nastałą, w dnm  26, oktobra roku 
Z a t  tprawe tychże W W . Sakidów z rozrnadenu 
pretensbrami y Щ  powtórnym zjazdem, 
rozsądzić zadeklarował.,, zatem gdyby wszelkiego 
ty tu łu  kródyidrowic w terminie wyrażonym  25
ib ra  w tymże sądzie przez się lub przez plenipo­
tentów swoich ja w ili nerzapowtedziat, o czem aże­
by Bedaticya £ и * ъ Ы  w gazecie trzykrotn ie-w y­
drukować raczrła  uprąsza Jozef Sm rtun Pre­
zes Ziem- Telszew. i  Eędyw.

2 Ш Ш т  - remissy M m . Głównego Sądu 
2<ro Depart. ■ naUx%  'i. '£ xd yw iz ią  dóbr jW .  PPła- 
ł f l a S c m - n r ^  b. Chor. W . Xstw a L r,, 
ord t roto p o U kawalera, ad im tan tiam  jego  b e -  
ćly to rolo w  "V» idącym tnca ju l i i  -.7 d. zapadhy, 
Sad Taxatorsko E xdyw izo rsk i z dwuch urzędnik 
kow Gubernii M m . a jednego z Gubernii Gro- 
dzierJkfcy z ło żo n y , ad jm d m  Hrabstwa Łubie- 
szowskiego w pcie P i l  Guber. M iń . sytuowane­
go w d h U  W  bUŹąyego miesiąca zjechawszy, po 
u fundowaniu J u ry s d y k c ji,  po załatw ieniu czyn • 
nościbwpierwęzejnu іе г т іп о ф ^ ąściwych , a m ia ­
nowicie po zdięciu funduszów debit ora w adm m i- 
stracią , po nazń&czeniu wymiarów», i  po udecy- 
‘dowaniu komportaciow i  aktów żałobami stron 
rekw irowanych; пй z jazd  pow tórny d la  ostate­
cznego w sprawie konknrśówey wyrokow ania dzień 
s 8 micsiącd ja n u d h  następnego 1821 roku zade- 
te rm in o w a ł na ją k o w y  term in izby  wszyscy J W .  
Czarneckiego G/wr. kredytorowie oraz wszelkiego 
m & i i  p re m s o to w ii, m u  M  debitorowie ontgo , 
ie d n i d la  Щ іг Л ш Щ щ іШ  - swoich dopontinkow , 
drudzy d la  odpotpisĄ z j na. preUnsie do ruch re ­
gulować się m o g ą c ;  lbszyscy zaś sami osobiście 
Ш  przez plenipotentów prawnie umocowanych 
do lego Sądu ja w i l i  s iu  sab amiśsione re i obowią­
zuje, o czćtn aby. Wszyscy jak iem i kplw iek stosun­
kami z maisą krśdahią połączeni zawiadomione-  
p ii być m og li, tynv ketem h in ie f szą w  gazecie 
-Kur. L it .  czym 42uiizącią. D a tt 1820 r. mcą au­
gusta i  8 .dnia. r

Adam  Ш У Ь р т с ъ  Р б Ь ф к  Ziem . P tu  P in . 
E x d y ib iz o r, J iS ia ffa t 'Iwanowski P isarz Ziemski 
P tu  M iń . Exdyusizor,% Jerzy Kuncewicz P is . Gr.
Ewdyw izor. ,  : . >

H ila ry  Jakybbtdłki ‘Złem. M iń . i  Edyw . Regent.
■ • V . ' ,

3 . Z a  R o z l^ ę m  Jego Imperatorskiey Mości.
'W yp is  V  ПекгеШ - Щ Іи  rozb io row e  gó'fo r tu n y  J f l  . 
Alewnndrii H ra b ie g o  iChodMemoza Je n e ra ła  woysk  

■«Polskich ju ry z d y k c y ą sw oją  na  g ru n c ie  dobr m u*
< lieczka M łynow a d> Gubef id i ' W o łyńsk ie j picie L u ­
bieńskim sytuowanych. majĄcęgp.

Reku 1820 mca. ju l i i  29, dnia. Gdy sąd L ł.  
Departanientu cywilnego Gńbdimii K ijow sk ie j z po­
wodu upadłego koi?iprorąissu w prow inc jach  dyle­
wskich między. JW . AleXandrem H rab ią  Chodkie­
wiczem a jego krędytorąmi przedsięwziętego, roz­
w iązując tak rapport Sądu ninieyszego roku i  mca 
idących dnia ygo pod Ń rem  114 do siebie nade- 
s ła n e j, jako tez prośby w znacznej diczbie w ierzy- 
c is ll tegoż JW . Hrabiego Chodkiewicza do siebie

podane , celem rychleyszego uspiechuy zakończe­
n ia  rozbiór owego dz ida  dostrzegłszy, iz  likw id a c ja  
długów ..wierzycieli Gąberniów Kijowskiey, W ołyń-, 
skiey i  M ińsk ie j dokończoną została, w ukopie 
swym pod dniem 20 teraz, mca lipca za іѴ/Ѵт/і 
1444 sądowi .niniejszemu między innenii przepisa­
m i po lec ił: iżby sąd ten n a jry c h le j przyśpiesza ■ 
ją c  pożądany skutek przez w ierzycieli JA  - H rabie­
go Chodkiewicza kończąc dzieło rozbiorowe, inwen- 
tacyą dóbr, i  stanowieniem massy, oraz uczynie­
niem hollokacyi za ją ł s ię ; a po na jrych le jszem  
tey czynności zaskutecznieniu, dzicló całe w tenże 
Departament na rew iz ją  przesiał. Sąd przeto do 
ząskutecznienia takowego Ukazu zabierając się zde­
cydował , 17710 Ponieważ w zup dno ś ci praw ie l i ­
kw idacja  długów wierzyciel i kich' w prow incjach  
Kijowskiey, W o łyńsk ie j i  M ińskiey mieszkających 
zabkutecznioną została , a k ilku tylko Wierzycieli 
(jak z objawienia poprzedniczego, plenipotenta mvs- 
sy wykazuje się) dotąd długów swoich dla zalicze­
n ia  na massie rozbiorowej nieobjawili > o&obnO zaś 
IW .  Rozahja z X iążą t Lubomierskich H rab i na Rze - 
wuzka. lubo preiensyą swoją z ty tu łu  opiekowania 
się J IV . A leaandra Hrabiego Chodkiewicza nad 
je y  majątkiem do massy n in ie js ze j oświadczyła, 
i  w tym porządku komportacyą dokumentów przez 
swojego archywistę, PV. Wiszniewskiego dopełni- 
wszy ; porządkiem prawnym  jednak oney, do sądu 
ninieyszego z powodu nieprzybycia W . Żeleńskie­
go pełnomocnika swojego me p rzyn ios ła ; na nie­
pewne którego przybycie sąd w dalsżćm przeooię- 
wzięciu ninieyszego dzieła oczekiwać nieniogąc, 
w późniejszym crasie do terminu n iie y  zamierzone­
go, aczby i  za przeniesieniem sądownictwa do m ia­
steczka Czarnobyla w Gubernią Kijowską powiat 
Radomyślski p rzy jśc ia  teyże JW . Rzewuskiej do­
zwolić. ddo Stosownie do zaleceń Departamentu K i­
jowskiego, sąd n in ie jszy do usposobienia annexów 
w ustanowieniu massy potrzebnych, zabierając się 
ze składu swojego sędziego Rodomyślshego do dobr , 
czarnpbylskich w Gubernii K ijow skie j a powiecie 
RadomysLskim położenie mających. a Podsędka po­
wiatu Dubieńskiego do dóbr Petrykowskich w Gu­
bernii M ińskiey picie mozyrskim będących z p rze­
niesieniem z m iejsca n in ie jsze j ju ryzdykcyi w tam- 1 
te s&ońy sadownictwa, dla wyprowadzenia 1 spro­
wadzenia inwentarzów wykomenderowoć. 3tin W ie­
rzycielom Guberniow Kijowskiey, W ołyńskie j i  M iń ­
sk ie j jeszcze dotąd niehkwidującym się, l ikw id a c ji 
przez czas pobytu sędziego Radomyśhkiego w m ia­
steczku Czarnobylu dozwolić. 4to Ponieważ sąd 
rozbiorowy po zaskutecznieniu przedsięwziętej in - 
wentacyi dóbr, i  za przeniesieniem na powrót są­
downictwa swojego do dóbr Gupern.ii W o łyńsk ie j 
powiatu Dubieńskiego do miasteczka M łyn o w a . 1 
po dopełnieniu w tam te j p ro w in c ji podubńeyże in - 
wentacyi dóbr w dniu  i  5 8bra idącego roku z a j­
mie sienieodstępnem stanowieniem massy dóbr o p ro ­
w incjach Kijowskiey Wołyńskie j  i  M ińsk ie j będą­
cych, a po wykonaniu i  tey czynności przyzwoitym  
porządkiem czynić będzie kollokacyą. Przeto o ta­
kowych czynnościach wierzycieli massy n in ie jsze j, 
szczególnie dotąd nielikw idujących się, aby się me- 
wiadomością w  razie zadeklarowanego onym przed 
czynić się mającą kollokacyą upadku me wymawia­
l i  zaw iadom i i  tym celem plenipotenta, massy, a- 
bv najprzód n in ie jszą  rezo luc ją  do akt powiato­
wych Dubieńskich a potem do Redakcji Kur .  L it .  
niezwłocznie podał obowiązać. Czytano roku 20
dnia  2q ju l i i ,  n a  o r y g i n a l e  podpisy osoh zasiada­
jących są takowe. Sędzia Ziem. P tu  
s E g o  Jar. Zaleski, były Poiiedek Ziem. Ptu L u ­
bieńskiego , Jan Józef z Dobry D o b r M  
Zgodno z protokulem świadczę, Sędzia, P tu Bado- 
myślskiego ła n  Zaleski.

Roku 1820 dnia  29 ju l i i ,  n in ie jszą r.ezof f  V 4 
wolno do druku podać, ja k  wyzey sędzia Rado­
myślski Ząleski, .

Wyjeżdża za granicę.
1. N a  powrót do Prus ,  p rzyby ły  za pasz­

portem Jochan B o M *  czeladnik profsssyi ««- 
dlarskiey.


